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OGÓLNOPOLSKIE SYM POZJUM  KANONISTÓW

Z okazji 60 lecia n iepodległości P olsk i, w  dniu 19 listopada 1979 r. 
«d b y io  się ogólnopolskie sym pozjum  kanonistów , zorganizow ane przez 
^Wydział Brawa K anonicznego A TK  w  W arszawie, w  którym  w zię li 
udzia ł: rektor ATK, ks. prof. dr hab. Jan Stępień, pracow nicy n au
kow o-dydak tyczn i w ydziałów  praw a kanonicznego ATK i KUL, w y 
k ład ow cy  prawa kanonicznego w yższych sem inariów  duchow nych w  
P olsce  — diecezjalnych i zakonnych — pracow nicy kurii b iskupich  
i sądów  kościelnych, absolw enci i studenci starszych lat S tudiów  W y
d ziału  Praw a K anonicznego ATK oraz sym patycy nauki kanoni- 
.styeznej.

Sym pozjum  otw orzył dziekan W ydziału Praw a Kanonicznego ATK , 
ks. prof. dr hab. Tadeusz P aw luk . M ówca naw iązał do 60-tej rocznicy  
odrodzenia P olski, która przypadła w  zeszłym  roku, w sk azał na zasłu 
g i K ościoła katolickiego d la  w yzw olen ia  ojczyzny. K ościół katolick i —  
p ow iedział — w yzw ala ł i potęgow ał siłę  m oralną narodu. Przez dzia
ła ln ość  ustaw odaw czą i duszpasterską integrow ał naród katolick i i 
u trzym yw ał jego poczucie jedności, budził i um acniał nadzieję na  
odrodzenie ojczyzny. M ówca zaznaczył, że celem  sym pozjum  jest spoj
rzen ie  na ustaw odaw stw o Kośdioła katolickiego w  P olsce z perspek
ty w y  60 la t i ukazanie jego roli w  K ościele i  w  ojczyźnie oraz podsu
m ow an ie  dorobku kanonistów  polsk ich  w  ubiegłym  sześćdzielsięcio leciu . 
Ks. dziekan p ow itał szczególnie serdecznie ks. rektora prof. Jana  
Stępnia  jako protektora w szelk ich  przejaw ów  życia naukow ego na 
U czeln i, następnie zw rócił się do w szystk ich  uczestn ików  sym pozjum , 
szczególne słow a pow itania sk ierow ał do ks. prof. dr haib. M ariana 
M yrchy jako przew odniczącego S ek cji K anonistów  P olsk ich  przy K on
feren c ji Episkopatu.

N astępnie zabrał g łos ks. rektor prof. dr hab. Jan Stępień. P ow ita ł 
on  rów nież uczestn ików  spotkania i podkreślił znaczenie prawa ka
nonicznego dla K ościoła w  obecnych czasach. D ziałanie Ducha Ś w ię
tego  w  K ościele — pow iedział — n ie oznacza w ca le  zbędności in s ty 
tu c j i praw nych. Sw. P aw eł, tw órca nauki o działaniu charyzm atów  
w  K ościele, w idzia ł rów nież konieczność porządku praw nego w  K o
śc ie le . O dw ołuje się on często do zw yczajów  i obrzędów i podaje je  
ja k o  nakaz Pański. Także źródła chrześcijańskie z pierw szych w ieków  
K ościo ła  w skazują na istn ien ie porządku praw nego w  ów czesn ym
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K ościele. W tym  sięganiu do źródeł chrześcijańskich spotykam y s ię  
razem , kanoniści i b ib liści, przypom inam y sobie, że K ościół jest in sty
tucją, która nie m oże istn ieć bez prawa. P raw o to reguluje różno
rak ie relacje w  życiu  społecznym  Kościoła, zabezpiecza ład i har
m onię w e w spólnocie w iernych. R ównież w ażną rolę w  życiu Ko
ścioła odgrywa tw órcza praca kanonistów . U staw ę bow iem  trzeba  
odczytać n ie tylko w ed ług  brzm ienia użytych  słów , ale zgodnie z  
w olą  pracodaw cy. Trzeba określić jej podstaw ę, naturę i siłę  obo
w iązującą. Trzeba ją w prow adzić w  życie, chronić przed narusze
niem , n ie zapom inając także o jej ulepszaniu. N ie trzeba być specja
listą , żeby dostrzec im ponujący w prost dorobek kanonistów  polsk ich  
w  ostatnich latach. S tan ow i on pow ażny w kład do dzieła odnow y  
i uaktyw nien ia  życia  kościelnego w  P olsce, a także znaczący w kład  
do rozwoju kanonistyk i w  sk a li K ościoła pow szechnego. M yśl o ty m  
utw ierdza nas w  przekonaniu, że obecny zjazd kanonistów  polskich  
przyczyni się do ożyw ienia kanonistycznego ruchu naukow ego i zapi
sze się chlubnie w  dziejach Kościoła.

Jako pierw szy referent głos zabrał ks. prorektor ATK, prof, dr 
hab. R em igiusz Sobański, który wygłoisił referat pod tytu łem : P ie rw 
sz y  po lsk i synod p len arn y, jego  znaczen ie d la  procesów  in tegrac ji 
ludn ości po lsk ie j w  ok res ie  po I toojn ie św ia to w e j. R eferent w sk azał 
na n iejednolitość system ów  praw nych, w arunków  ekonom icznych i  
kulturow ych P o lsk i m iędzyw ojennej w  poszczególnych dzielnicach po- 
rozbiorow ych, a także na różnorodność stosunków  kościelnych  w  okre
s ie  rozbiorów.

K onieczność zw ołania synodu plenarnego d la przeprow adzenia in 
tegracji życia kościelnego w  P o lsce  w idzia ł przede w szystk im  ów 
czesny Prym as P olsk i, kardynał A ugust Hlond. O czekiw ał on, że sy 
nod plenarny zlikw iduje różnice w arunków  życia kościelnego, pozo
sta łe  po daw nych zaborach. To sam o zaznaczył papież P ius X I w  
breve do kadynała M arm aggi oraz kardynał K akow ski w  m ow ie  
pow italnej do L egata papieskiego.

Synod plenarny zajął się un ifikacją  działalności katechetycznej w e  
w szystk ich  d iecezjach P o lsk i oraz unifikacją innych dziedzin życia  
K ościoła w  Polsce, m iędzy innym i struktury adm inistracyjnej, pro
cesu kształcenia duchow ieństw a, form acji życia ascetycznego, dyscy
p liny i stylu  życia duchow nych. U stalono, że w ychow an ie i kszta łce
n ie  duohow ieństw a ma się odbyw ać zgodnie z duchem  i w zorem  
rzym skim . Synod opracow ał jednolite form y duszpasterstw a w iernych , 
działalności A kcji K atolick iej i innych organizacji kościelnych. S y 
nod podkreślił konieczność utrzym ania kontaktu kleru z ludem . Całą 
aktyw ność jaka rozbudziła się w e w szystk ich  trzech  zaborach Synod  
usiłow ał skanalizow ać i sk ierow ać w  kierunku aprobow anym  przez 
hierarchię kościelną. O rganizacje kościelne były  po Synodzie spręży
ście k ierow ane w edług jednego programu przez Instytu t A kcji K a
to lick iej w  Poznaniu, na czele którego stał kardynał A ugust Hlond.
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R olę integracyjną Synodu w zm ocniło to, że dzięki realizm ow i kar
d yn a ła  A ugusta H londa pow strzym ano się na Synodzie od rozporzą
d zeń , które n ie m iały  szans na realizację i przestrzeganie. Synod  
odciął się od partii politycznych, nie chcąc angażow ać się w  przeci
w ień stw a  k lasow e. B ył on zw iązany z czasem  i sytuacją w  dobrym  
tego  słow a znaczeniu. B ył św iadom ym  w kładem  K ościoła k ato lick ie
go  w  ptoces integracji narodu. N iestety , n ie zostało w ie le  czasu na 
jego  realizację.

D rugi referat w ygłosił ks. prof. dr hab. M arian Ż urow ski pod ty 
tu łem : S tan ow isko  k a to lik ó w  w  p u b liczn e j d y sk u s ji nad p ro jek tem  
n ow ego p raw a  m ałżeń skiego  w  okresie  m ięd zyw o jen n ym . R eferent 
przedstaw ił poszczególne etapy pow staw ania now ego projektu prawa  
m ałżeńsk iego, który został opublikow any przez K om isję K odyfika
cy jn ą , Podsekcję I Praw a C yw ilnego w  1931 r. Po ogólnym  przedsta
w ien iu  głów nych  zasad projektu, referent przytoczył najw ażniejsze  
argum enty, jakim i posługiw ali się katolicy  w  publicznej dyskusji nad  
ty m  projektem , sygnalizując rów nocześn ie pew ne rozbieżności m iędzy  
nim i. W konkluzji autor referatu zaznacza, że w łaśn ie  z powodu tych  
rozbieżności w  okresie m iędzyw ojennym  nie doiszło w  Polsce do ogło
szen ia  now ego praw a m ałżeńskiego.

O statni referat, pod tytułem : K a n is tyk a  po lska  w  60-leciu  w o l
n e j P o lsk i w yg ło sił ks. prorektor KUL, prof. dr hab. P iotr H em pe- 
rek. R eferat ten  jest w ydrukow any w  nin iejszym  num erze P raw a  
K anonicznego.

P o  tym  referacie odbyła się dyskusja nad w szystk im i w ypow ied zia
m i. N a tem at referatu o synodzie plenarnym  głos zabrał ks. dr Zenon  
K liszko (W arszawa). W yraził on uznanie dla referenta, podkreślił 
w szechstronność ujęcia a jednocześnie w yraził przekonanie, że w  re
ferac ie  należało uw zględnić rolę M ikołaja Trąby w  u n ifik acji praw o
daw stw a kościelnego w  Polsce. M ówca zw rócił też uw agę, że  refe
rent przem ilczał roi ęsynodu plenarnego dla unikacji Pism a Ś w ię 
tego.

U znanie dla w szystk ich  referentów  i w dzięczność za w ygłoszone re
feraty  w yraził rów nież ks. dr S tan isław  N ow ak (W arszawa). W yra
z ił on jednocześnie żal, że  p ierw szy referat został zaw ężony w  porów 
naniu z program em  sym pozjum , a -tem a t drugiego referatu został zu
p ełn ie  zm ieniony. M ówca jest .przekonany, że istn ieje korelacja m ię
dzy rolą synodu plenarnego a integracyjną rolą Episkopatu P olsk i 
w  okresie ostatnich 36 la t po II w ojn ie  św iatow ej. Co do trzeciego  
referatu , chciałby w iedzieć, w  jakich k ierunkach działalności nauko
w ej rozw ijała się kanonisityka polska w  om aw ianym  okresie. U w aża, 
że w  referacie zbyt m ało został uw zględniony kierunek badań nad 
polsk im  ustaw odaw stw em .

W podobnym  duchu w ypow iedzia ł się ks. dr Z dzisław  W ajzner  
(C zęstochow a—K raków ). Zaznaczył on, że w  pierw szym  referacie n a
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leżałoby jeszcze uw zględnić sytuację praw ną K ościoła po K ongresie  
w iedeńskim . W drugim  zaś referacie autor nie w yjaśn ił jakie p raw o  
m ałżeńskie ostatecznie obow iązyw ało w  Polsce. W trzecim  refera c ie  
autor nie uw zględnił prac tem atycznych różnych ośrodków  kanoni- 
stycznych, np. studiów  prof. V etulaniego nad D ekretem  G racjana. 
N ie uw zględnione zostały  także referaty  polskich kanon isfów  w  cza
sopism ach zagranicznych.

Ks. m gr W iktor P aneck i (Słupsk) naw iązując do referatu ks. pro
rektora Rem igiusza Sobańskiego zw rócił uw agę na różnicę m iędzy  
synodem  plenarnym  a synodam i d iecezjalnym i. Ten p ierw szy w yty 
czy ł now e kierunki i inspirow ał do działania, a te  drugie ograniczały  
się  do w prow adzania w  życie prawa pow szechnego. D yskutant przy
pom niał, że w  dyskusji nad projektem  prawa m ałżeńskiego uczest
n iczy ł przez sw oją publikację ks. dr Jerzy Jaglarz, absolw ent U ni
w ersytetu  w  Innstaueku, kapłan archidiecezji lw ow skiej.

W zw iązku z referatem  ks. prorektora Piotra H em perka, ks. doc. 
dr hab. Edward Sztafrow sk i (W arszawa) zapytał od kiedy rozpoczęły  
się w  Polsce sym pozja i kongresy.

P. mgr Andrzej D ubec (W arszawa) zw rócił uw agę, że przy om aw ia
n iu  u n ifikacji pTawa nie uw zględniony został konkordat m iędzy S to
licą  A postolską a P olską z 1&25 r. W dziedzinie adm inistracyjnej god
n e uw agi — w edług dyskutanta — są starania u n ifikacyjne M inister
stw a W yznań i O św iecenia P ublicznego przez w ydanie podręcznikówr 
do nauki religii.

Ks. prof. dr hab. M arian Myroha, odnośnie do referatu drugiego  
przypom niał, że w yszła  praca pod tytułem : R ozbiór k ry ty c zn y  pro
je k tu  praw a  m ałżeńskiego. Przechodząc do tem atu referatu  trzeciego  
w sk aza ł on na zasługi profesorów  prawa kanonicznego z G alicji. 
W przygotow aniu praw ników  do pracy w  kuriach b iskupich i są
dach  kościelnych położył zasługi przede w szystk im  W ydział P raw a  
K anonicznego KUL. W W arszaw ie studia praw nicze odbyw ały się n a  
S ek cji Praw a K anonicznego W ydziału T eologii U n iw ersytetu  W arszaw 
skiego. Co do zarzutów  w ysu n iętych  przez poprzednich dyskutantów , 
m ów ca zauw ażył, że n ie  można oczekiw ać od referentów  w yczerpania  
ca łości problem atyki.

N astępnie referenci u d zielili odpow iedzi na głosy w  dyskusji. K s. 
prorektor R em igiusz Sobański w yjaśn ił, że tem at jego referatu za - 
w ężyła  do synodu plenarnego Rada W ydziału. R eferenta in teresow ał 
synod  jako czynnik integrujący. R eferent zgodził się z uw agą o za
sługach synodu plenarnego dla ujednolicenia P ism a Św iętego, w yja 
śn ił jednocześnie, że nie m iał zamiaru om aw iać działalności w szyst
k ich  osób, które przyczyniły  się do integracji praw a kanonicznego  
w  Polsce. D latego n ie w spom niał o M ikołaju Trąbie, podobnie jak i o  
innych  osobach. W ym ienił ty lko n iektórych dla przykładu. W podob
nym  ton ie referent odpow iedział na uw agi ks. dra Z. W ajznęca i p-
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A. Dubeca. R eferent celow o nie m ów ił w szystk iego, bo trudno b y
łoby uw zględnić w szystk ie .zagadnien ia  w  jednym  referacie. R efe
rent uw zględnił tylko te  problem y które były  konieczne do uzasadnienia  
działalności integracyjnej.

Ks. prof. M arian Żurowski, naw iązując do w ypow iedzi ks. dra 
S. N ow aka rów nież w yraził ubolew anie z powodu konieczności zm ia
ny tem atu. A le było to konieczne, poniew aż niezbędny m ateriał do 
planow anego tem atu  okazał się niedostępny. W odpow iedzi ks. dr 
Z. W ajznerow i referen t stw ierdził, że nie było w  Polsce m iędzyw ojen
nej jednolitego prawa m ałżeńskiego i w  zw iązku z tym  obow iązyw ało- 
praw o m ałżeńskie zaborców , w  każdej dzielnicy inne.

Ks. prorektor P iotr Hemtperek ustosunkow ując się do uw agi ks, 
doc. Edwanda Sztafrow skiego przypom niał, że w spraw ie zjazdów  
w ypow ied zia ł się częściow o w  zakończeniu referatu. Zjazdów jako in
sty tu cji n ie  było. B yły prowadzon-e zakłady teologiczne i odbyw ały się  
zjazdy m iędzynarodow e. N ie było też zeibrań w ydziałow ych. N aw ią
zując do innych w ypow iedzi referent stw ierdził, że pew ne szczegó
ły  m usiał pom inąć ze  w zględu na obfitość m ateriału.

Obrady podsum ow ał ks. dziekan Tadeusz P aw luk . P olsk ie  praw o  
kościelne — pow iedział — odegrało doniosłą rolę w  K ościele polskim , 
zespalając swyimi w ięzam i w ąpólnotę w iernych i przyczyniając się do 
wytwoirzenia polskiego m odelu duszpasterskiego. Podobną rolę ode
grało rów nież w  ojczyźnie, integru jąc - społeczeństw o w  różnych w a
runkach politycznych. K ościół polsk i oddziaływ ał przez sw oje u sta 
w odaw stw o i zorganizow aną aktyw ność duszpasterską, artystyczną  
i naukow ą. Jesit to szczególnie w idoczne na polu oforony n ierozerw al
ności m ałżeństw a i św iętości rodziny chrześcijańskiej.

K anonistyka polska, aczkolw iek  rozw ijała się n ierów nom iernie, m o
że pochlubić się w ielom a osiągnięciam i, zarówno w  o-kresie m iędzy
w ojen n ym  jak i pow ojennym , a zw łaszcza po ostatnim  soborze. D ziś 
utrudnia jej rozwój zbyt m ały  napływ  studentów  prawa kanonicz
nego. Sytuacja  m ogłaby u lec zm ianie, gdyby podniesiono w alor for
m acji kanonistycznej w  sem inariach duchow nych, zgodnie zresztą z 
zalecen iam i S to licy  A postolsk iej. O statnia redukcja godzin przezna
czonych  na w yk łady  praw a kanonicznego w  polskich sem inariach du
chow nych w alor ten  raczej pom niejsza. Być m oże zainteresow anie pra
w em  kanonicznym  w zrosłoby, gdyby na odpow iednich stanow iskach  
-sądów kościelnych znalazły się odpow iednie osoby św ieckie.

N a zakończenie sym pozjum  ks. doc. dr hab. Edward Sztafrow sk i 
poinform ow ał o. now ościach w  dziedzinie ustaw odaw stw a koście l
nego.

ks. R om an B odański-


